RELACJA Z WYJAZDU DO FINLANDII W RAMACH PROJEKTU 
„W ZDROWYM CIELE ZDROWY DUCH” PROGRAMU ERASMUS+ 
W DNIACH 15 – 24 KWIETNIA 2015 R.

Dnia 15 kwietnia grupa 13 polskich uczniów pod opieką 2 nauczycielek wyleciało z lotniska im. Fryderyka Chopina w Warszawie do Finlandii, by przeżyć jedne z najlepszych i najbardziej pamiętnych dni w swoim życiu. Miejscem docelowym podróży była mała miejscowość Karstula położona między 3 wielkimi jeziorami. Przez długą drogę ,która wymagała dwóch przelotów samolotem w jedną stronę  oraz dwóch autobusów mieliśmy szansę spędzić jeden dzień w Helsinkach. Samo miasto zrobiło na nas niezwykle pozytywne wrażenie. Czyste, bezpieczne i piękne, oczywiście nie licząc wietrzno-deszczowej pogody, która w porównaniu z Polską niektórym naprawdę dała w kość. W Helsinkach jednak mieliśmy zarezerwowany pobyt w hotelu o wysokim standardzie, co pozwoliło nam odpocząć po męczącym locie i przejeździe przez stolicę Finlandii.
Następnego dnia czekał na nas samolot do Jyvaskyla skąd prosto pod szkołę w Karstuli zabrał nas kolejny autokar. Pod szkołą czekało na nas mnóstwo uczniów, w tym przeważająca ilość goszczących nas hostów (uczniowie z Hiszpanii dotarli trochę wcześniej od nas, więc także przyszli nas przywitać), po czym po drobnym poczęstunku czekało nas niezwykle wyczerpujące, ale pełne śmiechu i ruchu jeżdżenie na łyżwach oraz gra w hokeja na lodzie. Następnie wszyscy wybrali się do domów hostów, by wstępnie się rozgościć, a następnie polska grupa wraz z hostami spotkała się ponownie w miejscowej restauracji, gdzie spędziliśmy kilka dobrych godzin na pogawędkach i poznawaniu siebie nawzajem.
Następnego dnia czekała nas wycieczka do Tampere, przemysłowego wiekowego miasteczka z piękną architekturą i długą historią  przekazaną nam w formie pół pieszo pół autobusowego zwiedzania. W  tym samym mieście mieliśmy okazję za symboliczną cenę wjechac na szczyt wieży widokowej z widokiem na panoramę całego Tampere. Następnie mieliśmy kilka godzin czasu wolnego, który poświęciliśmy na jedzenie w okolicznych restauracjach oraz pobliskiej galerii handlowej.
Tytułem projektu jest „A sound mind in a sound body”, które bardzo dobrze uwieczniliśmy w parku linowym, gdzie na ścieżkach różnej trudności sprawdzaliśmy swoją zręczność i wytrzymałość, a także i w niektórych przypadkach nerwy, chodząc po linach i torach przeszkód na wysokościach naprawdę przyprawiających o zawroty głowy. Zaraz obok znajdowało się zoo, które (w podziałach na grupy) obejrzeliśmy od początku do końca co pozwoliło nam zobaczyć bardziej „egzotyczne” zwierzęta raczej rzadko spotykane w polskich ogrodach zoologicznych.
Inną atrakcją z kolei były same lekcje, na które mogliśmy uczęszczać w szkole. Każdy uczeń mógł sobie wybrać lekcje, które bardziej go interesują, a po lekcjach oraz dniu spędzonym w szkole czekała nas wycieczka do położonego niedaleko muzeum motoryzacji z pokaźną kolekcją samochodów oraz... kręgle! Uczniowie spędzili kilka godzin śmiejąc się przy przyjacielskich rozgrywkach w kręgle. Niektórzy nawet odkryli u siebie talent do tej gry.
Najbardziej zbliżającym nas do naszych hostów jednak był bal klas drugich liceum Karstulańskiego gdzie byliśmy widzami pokazu kilku tradycyjnych tańców starannie wyćwiczonych przez uczniów drugich klas. Chłopcy w garniturach oraz dziewczyny w bajecznych sukienkach robili niesamowite wrażenie zupełnie nas olśniewając.
Oczywiście nie obeszło by się bez zajęć na  świeżym powietrzu. Bylismy uczestnikami przygotowanego dla nas raidu orientacyjnego po Karstuli z punktami w najbardziej charakterystycznych miejscach tego miasteczka ,a kończąc się na pobliskiej wieży obserwacyjnej znajdującej się na całkiem sporym wzniesieniu, które niejednej osobie wycisnęło powietrze z piersi przy wchodzeniu. Jednak po dotarciu na szczyt czekał nas zapierający dech widok na całą okolicę, a przy okazji pogoda była piękna i ciepła, więc kilka godzin spędziliśmy na pieczeniu kiełbasek i podziwianiu lasów i jezior widocznych z prawdopodobnie najwyższego punktu w Karstuli.
O naszą integrację codziennie dbali hostowie, którzy każdego dnia sprawiali, że byliśmy w innym zaprzyjaźnionym domu w saunie (a nawet czasami następnie kąpaniu się w zamarzniętym jeziorze!). W ramach wdzięczności w domu jednego z hostów urządziliśmy typowo polski obiad (pierogi z mięsem) całkowicie i od początku ugotowane  przez polskich uczniów. Pierogi zostały przyjęte z wielkim entuzjazmem i smakiem co bardzo nas ucieszyło.
Przedostatniego dnia pojechaliśmy do szkoły tym razem, by oglądać seans fińskich filmów w audytorium oraz obejrzeć koncert zespołu „Typeface” w gatunku Indie ,który wywołał bardzo pozytywne reakcje i podziw dla członków zespołu wywodzącego się właśnie z Karstuli.
Piątek po śniadaniu był chyba najsmutniejszym dniem w naszych życiach, był to bowiem dzień pożegnania z Karstulą oraz Finlandią, ponieważ czekał na nas samolot z Jyvaskyla do Helsinek oraz tego samego dnia do Warszawy. Ciepłe i czułe pożegnanie doprawione było sporą ilością łez oraz uścisków. Nigdy nie zapomnimy Karstuli, a Karstula na pewno nie zapomni o nas, a ludzie którzy nas gościli i z którymi się zaprzyjaźniliśmy na zawsze pozostaną w naszych sercach.
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